
Postrzelony  podczas  marszu
fotoreporter: Tłum daleko już
uciekł; policjant strzelił do
mnie

Robiłem zdjęcia. Tłum daleko już uciekł. Za mną 10 metrów,
albo  więcej  nie  było  już  ludzi  –  relacjonował  w  czwartek
zraniony  przez  policjantów  podczas  Marszu  Niepodległości
fotoreporter  „Tygodnika  Solidarność”  Tomasz  Gutry.  Pytany
o to, jak w takim razie doszło do tej sytuacji, powiedział:
„No strzelił do mnie”.

Portal tysol.pl poinformował w środę po Marszu Niepodległości,
że fotoreporter „Tygodnika Solidarność” Tomasz Gutry „został
postrzelony” podczas marszu. „Według relacji Tomasza Gutrego
[…] miał do niego strzelić z kilku metrów policjant. Gumowy
pocisk utkwił w twarzy […] fotoreportera” – napisał portal.

Poszkodowany trafił do szpitala. Pytany w czwartek na antenie
Polsat News o tę sytuację i o to, jak się czuje, powiedział,
że „w miarę dobrze”. „Jestem po operacji, która zakończyła się
po godz. 23, a o godz. 2 w nocy przyszła policja i zabrała ten
nabój,  który  był  wbity  w  policzek”  –  mówił  Gutry.  Dodał,
że prawdopodobnie pozostanie w szpitalu do piątku.
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Starcia z policją podczas Marszu Niepodległości na rondzie de
Gaulle’a w Warszawie, 11.11.2020 r. (Wojciech Olkuśnik / PAP)
Według  jego  relacji,  gdy  został  zraniony,  robił  zdjęcia
w rejonie Ronda de Gaulle’a. „Ja byłem w odległości około 10
metrów. Stałem i robiłem kilka zdjęć, więc powinni zauważyć” –
wyjaśniał fotoreporter.

Pytany,  czy  słyszał  jakieś  policyjne  wezwanie,  by  opuścić
to  miejsce,  odpowiedział,  że  „nic  nie  słyszał”.  „Leciały
petardy  […].  Tłum  szedł  do  przodu.  Później  wyskoczyli
od Nowego Światu policjanci. Tłum uciekł. Ja jeszcze zrobiłem
parę  zdjęć  policjantów  z  różnych  stron.  Tłum  daleko  już
uciekł. Za mną 10 albo więcej metrów już nie było ludzi” –
relacjonował w Polsat News Gutry.

Dopytywany, jak więc doszło do tej sytuacji, stwierdził: „no
strzelił do mnie”. Zapytany z kolei, czy miał jakieś emblematy
albo  mówił  funkcjonariuszom,  że  jest  fotoreporterem,
wytłumaczył,  że  panował  duży  hałas,  a  on  miał  aparat
fotograficzny,  dużego  Nikona  na  szyi.



Rondo de Gaulle’a w Warszawie podczas Marszu Niepodległości,
11.11.2020 r.
(Wojciech Olkuśnik / PAP)
Tomasz Gutry był także pytany, czy policjanci rozmawiali z nim
po całym zdarzeniu. „Jeszcze nie rozmawiali, bo jak przyjdą
do szpitala do ich wyrzucę […]. Oni w ogóle nie zareagowali.
Jakaś dziewczyna zaprowadziła mnie do pogotowia, a pogotowie
zawiozło mnie do szpitala na Szaserów” – powiedział Gutry.

Dodał też, że oczekuje przeprosin od policji. „Wszyscy żądają,
żebym  wystąpił  o  odszkodowanie.  Zrobię  to”  –  zapowiedział
Gutry.

„Bardzo  często  tam,  gdzie  są  używane  środki  przymusu
bezpośredniego  pojawiają  się  takie  sytuacje,  między  linią
policjantów, a osób protestujących pojawiają się dziennikarze,
fotoreporterzy  […],  ale  niestety  mogą  się  zdarzyć  takie
sytuacje, że część osób może odnieść obrażenia” – powiedział
z  kolei  podczas  konferencji  prasowej  rzecznik  Komendy
stołecznej  Policji  nadkom.  Sylwester  Marczak,  odnosząc  się
do tej sprawy.



Uczestnicy  Marszu  Niepodległości  idą  mostem  Poniatowskiego
w  Warszawie,  11.11.2020  r.  Tegoroczny  Marsz  Niepodległości
odbywał  się  pod  hasłem  „Nasza  cywilizacja,  nasze  zasady”.
Ze względu na sytuację epidemiczną manifestacja miała odbywać
się w formie „rajdu”, ale uczestniczyli w niej także piesi
(Wojciech Olkuśnik / PAP)
Wyraził  też  współczucie  dla  poszkodowanego  reportera.
„Szczególnie przykro jest nam z powodu wczorajszego wydarzenia
związanego  z  jednym  fotoreporterów,  który  doznał  obrażeń,
dlatego  od  wczoraj  ta  sprawa  jest  wyjaśniana  z  polecenia
komendanta stołecznego policji” – powiedział.

Zapewnił,  że  od  środy  wydział  kontroli  policji  prowadzi
działania  mające  wyjaśnić  przyczyny  zdarzenia.  „Wyjaśnimy
wątpliwości, które pojawiły się wczoraj w przypadku działań
policjantów.  Ale  jeszcze  raz  podkreślam  jedno,  policjanci
działają na linii frontu” – oznajmił.

W Warszawie w środę odbył się Marsz Niepodległości. W tym roku
– ze względu na sytuację epidemiczną – miał się on odbyć
w formie „rajdu samochodowego”, jednak wiele osób zdecydowało



się  przejść  pieszo  przez  stolicę.  Doszło  do  zamieszek
na  niektórych  skrzyżowaniach  i  błoniach  wokół  Stadionu
Narodowego.

Autor: Aleksandra Kuźniar

15%  zgonów  spowodowanych
koronawirusem  na  całym
świecie  można  przypisać
zanieczyszczeniu powietrza

Długotrwałe narażenie na zanieczyszczenie powietrza wiąże się
ze zwiększonym ryzykiem śmierci z powodu koronawirusa z Wuhan
(COVID-19). Według nowych badań na odsetek zgonów z powodu
COVID-19 na całym świecie, może mieć wpływ zanieczyszczenie
powietrza.

Opublikowany  pod  koniec  października  w  czasopiśmie
Cardiovascular  Research  badania,  wykazały,  że  około  15
procent (lub więcej niż 180.000) zgonów z powodu COVID-19 na
całym  świecie  można  przypisać  długotrwałej  ekspozycji  na
zanieczyszczenia powietrza.

W  Azji  Wschodniej,  która  ma  jedne  z  najwyższych  poziomów
zanieczyszczenia powietrza na Ziemi, naukowcy oszacowali, że
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27  procent  zgonów  spowodowanych  COVID-19  można  przypisać
powikłaniom wynikającym ze szkodliwych skutków narażenia na
zanieczyszczenie powietrza. W Europie uważa się, że 19 procent
zgonów z powodu COVID-19 było związanych z zanieczyszczeniem
powietrza, tylko o dwa procent więcej niż szacunki dotyczące
zgonów z powodu COVID-19 w Ameryce Północnej.

Połączone, długotrwałe narażenie na zanieczyszczenie powietrza
i COVID-19 może mieć niekorzystny wpływ na zdrowie, zwłaszcza
na serce i naczynia krwionośne – powiedział współautor badania
Thomas  Munzel,  szef  oddziału  kardiologii  w  Uniwersyteckim
Centrum Medycznym Johannes Gutenberg University w Niemczech.

Zgony  spowodowane  COVID-19  można  przypisać
zanieczyszczeniu powietrza
Aby oszacować odsetek zgonów spowodowanych COVID-19 na całym
świecie, które można przypisać narażeniu na zanieczyszczenie
powietrza, naukowcy przeanalizowali dane dotyczące zdrowia i
chorób z USA i Chin dotyczące zanieczyszczenia powietrza i
COVID-19.  Połączyli  to  z  danymi  satelitarnymi  dotyczącymi
globalnego  narażenia  na  pył  zawieszony,  a  także  danymi  z
naziemnych sieci monitorowania zanieczyszczeń.

Pył zawieszony to mieszanina mikroskopijnych cząstek stałych i
kropelek cieczy w powietrzu. Wdychane mogą wpływać na serce i
płuca, powodując niekorzystne skutki zdrowotne.

Ogólnie dane pokazały zróżnicowany obraz różnych krajów. Na
przykład  zanieczyszczenie  powietrza  ze  źródeł
antropogenicznych, takich jak spalanie, jest powiązane z 29%
zgonów z powodu COVID-19 w Czechach, 27% w Chinach i 26% w
Niemczech.

Z  drugiej  strony  15  procent  zgonów  z  powodu  COVID-19  we
Włoszech  można  przypisać  zanieczyszczeniu  powietrza,  a  14
procent  w  Wielkiej  Brytanii.  Tymczasem  kraje  o  surowych
normach  jakości  powietrza  i  stosunkowo  niskim  poziomie
zanieczyszczenia  powietrza,  takie  jak  Nowa  Zelandia  i
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Australia, miały najniższe jednocyfrowe szacunki z wszystkich
badanych krajów.

Podczas wdychania zanieczyszczonego powietrza te mikroskopijne
cząsteczki w powietrzu mogą przeniknąć przez barierę płucną i
dostać się do krwiobiegu, powodując stan zapalny i silny stres
oksydacyjny – wyjaśnił Munzel. Co gorsza, cząstki stałe mogą
uszkodzić wewnętrzną wyściółkę tętnic i śródbłonka, powodując
ich zwężenie i sztywność.

Kiedy  wirus  wywołujący  COVID-19  infekuje  płuca,  atakuje
komórki  płuc  i  powoduje  podobne  uszkodzenia  naczyń
krwionośnych. Jeśli płuca i naczynia krwionośne są już słabe w
wyniku narażenia na zanieczyszczone powietrze, COVID-19 może
spowodować  jeszcze  większe  szkody,  powodując  poważne
komplikacje.

Sugeruje  to,  że  cząstki  stałe  są  kofaktorem  zaostrzającym
COVID-19,  powiedział  współautor  Jos  Lelieveld  z  Instytutu
Chemii im. Maxa Plancka w Niemczech.

Tymczasem sytuacja może być znacznie gorsza w przypadku osób z
istniejącymi wcześniej chorobami, takimi jak choroby serca. W
przypadku narażenia na zanieczyszczenie powietrza i zakażenia
SARS-CoV2 osoba z chorobą serca prawdopodobnie będzie narażona
na  zwiększone  ryzyko  zawału  serca,  niewydolności
serca  i  udaru.

Ogólnie rzecz biorąc, ustalenia te zgadzają się z wynikami
wcześniejszego  raportu,  który  powiązał  zanieczyszczenie
powietrza  ze  zgonami  spowodowanymi  przez  COVID-19.  W  tym
badaniu  naukowcy  z  Harvard  TH  Chan  School  of  Public
Health  odkryli,  że  pacjenci  z  COVID-19  z  regionów  USA  o
wysokim  poziomie  zanieczyszczenia  powietrza  byli  bardziej
narażeni na śmierć z powodu tej choroby niż pacjenci z mniej
zanieczyszczonych regionów.

W  pierwszym  tego  rodzaju  badaniu  naukowcy  przeanalizowali
poziomy zanieczyszczenia powietrza drobnymi cząstkami stałymi

https://naturalpedia.com/cardiovascular-disease-causes-side-effects-and-treatments-at-naturalpedia-com.html
https://naturalpedia.com/systolic-heart-failure-causes-side-effects-and-treatments-at-naturalpedia-com.html
https://naturalpedia.com/systolic-heart-failure-causes-side-effects-and-treatments-at-naturalpedia-com.html
https://naturalpedia.com/stroke-causes-side-effects-and-treatments-at-naturalpedia-com.html
https://www.hsph.harvard.edu/
https://www.hsph.harvard.edu/
https://www.theguardian.com/environment/2020/apr/07/air-pollution-linked-to-far-higher-covid-19-death-rates-study-finds
https://www.theguardian.com/environment/2020/apr/07/air-pollution-linked-to-far-higher-covid-19-death-rates-study-finds


przed tzw. pandemią COVID-19 w 3089 hrabstwach USA, a także
całkowitą liczbę zgonów z powodu COVID-19 w tych krajach.

Ich  analiza  wykazała,  że  ​​niewielki,  jednostkowy  wzrost
zanieczyszczenia cząsteczkami 15–20 lat przed tzw. pandemią
wiązał się z 15-procentowym wzrostem śmiertelności z powodu
COVID-19. Francesca Domini, która kierowała analizą, również
brała  udział  w  najnowszych  badaniach  opublikowanych
w  Cardiovascular  Research.

Łagodzenie  zanieczyszczenia  powietrza  w  celu
zmniejszenia liczby zgonów z powodu COVID-19
Ogólnie rzecz biorąc, wyniki nowych badań sugerują, że 15
procent wszystkich zgonów z powodu COVID-19 na świecie można
by uniknąć, gdyby powietrze było czyste. Odkrycia podkreślają
również potrzebę skutecznych polityk mających na celu redukcję
emisji antropogenicznych.

Jednak badania te nie wykazują związku przyczynowo-skutkowego
między zanieczyszczeniem powietrza a COVID-19. Podkreśla to
potrzebę  przeprowadzenia  większej  liczby  badań,  które
potwierdzą  taki  związek,  zanim  rządy  będą  mogły  rozpocząć
opracowywanie  i  egzekwowanie  polityki  łagodzenia
zanieczyszczenia  powietrza.
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Nie  możesz  zainstalować
aplikacji  do  kwarantanny,
zanieś papier na policję

Każda  osoba,  która  trafi  na  kwarantannę,  ma  obowiązek
zainstalować  aplikację  „Kwarantanna  domowa”  na  swoim
smartfonie. No chyba, że takiego urządzenia nie ma. Procedura
w takiej sytuacji jest banalna – wystarczy przez internet
złożyć oświadczenie, że się nie ma internetu. Albo wydrukowany
dokument dostarczyć na policję, co z pewnością nie sprawi
problemu osobie, która ma nie ruszać się z domu.

Założenie, że każdy w Polsce ma smartfona, dostęp do internetu
i w dodatku umie z tych dobrodziejstw korzystać, jest nad
wyraz optymistyczne i to nawet w przypadku dzieci i młodzieży,
co pokazuje przykład zdalnego nauczania. Jeszcze gorzej ta
kwestia wyglądałaby, gdybyśmy wzięli pod uwagę osoby starsze.
Tymczasem  wymóg  w  kwestii  kwarantanny  jest  jasny  –  albo
aplikacja, albo oświadczenie.

Oświadczenie w internecie
– Kwarantanna domowa – to aplikacja, która ułatwia i usprawnia
przeprowadzenie obowiązkowej kwarantanny w warunkach domowych.
Program umożliwia potwierdzenie miejsca odbywania kwarantanny,
podstawową ocenę stanu zdrowia (nie jest to porada medyczna)
oraz modyfikację podstawowych danych. Ułatwia też kontakt z
pracownikiem  socjalnym  lub  z  psychologiem  –  czytamy  na
rządowej  stronie.  Instalacja  oraz  używanie  Aplikacji  jest
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ustawowym obowiązkiem osób, które zobowiązane są do poddania
się kwarantannie w związku z podejrzeniem zakażenia wirusem
SARS-CoV-2.  Obowiązkiem, z którego można się zwolnić, gdy
pobierze się specjalne oświadczenie – złoży je przez ePUAP lub
bezpośrednio policji.

Pomysł dobry, skuteczność wątpliwa
Ekspertka dodaje, że sama idea odseparowania osób, które mogą
być zakażone, czy mogły mieć kontakt z osobą zakażoną wirusem,
jest  godna  poparcia.  Wykorzystanie  środków  kontrolnych,  by
ułatwić  życie  służbom,  również  nie  jest  złym  pomysłem,
wątpliwości budzi jednak stosowanie i skuteczność przepisów.

–  Ustawa  wprowadza  pewną  alternatywę  –  albo  instalujesz
aplikację,  albo  składasz  oświadczenie  o  tym,  że  albo  nie
jesteś abonentem lub użytkownikiem sieci telekomunikacyjnej,
albo nie posiadasz urządzenia mobilnego umożliwiającego jej
zainstalowanie,  przy  czym  oświadczenie  to  składa  się  pod
rygorem odpowiedzialności karnej. Pragnę zauważyć, że – po
pierwsze – ustawa nie wyjaśnia użytych pojęć i rodzi pole do
różnych  interpretacji.  Przykładowo,  nie  mam  pewności,  czy
jeśli na moim telefonie mam już zainstalowane inne niezbędne
mi aplikacje i nie mam po prostu miejsca na kolejną, to jestem
uprawniona  do  złożenia  oświadczenia,  czy  też  jednak  mam
obowiązek zrobić miejsce w urządzeniu na kolejną aplikację?
Kto miałby to kontrolować i sprawdzać? Po drugie – powstaje
problem stosowania tych przepisów w stosunku do osób, które na
co  dzień  nie  są  obeznane  z  techniką,  nie  korzystają  z
internetu,  te  będą  miały  trudność  nawet  z  pozyskaniem
informacji  o  tym,  że  składanie  jakiegokolwiek  oświadczenia
jest konieczne – dodaje.

Za niezainstalowanie aplikacji grzywna
Agnieszka Grzelak mówi też, że nie bez znaczenia jest brak
zaufania społeczeństwa do tego,  jakie ograniczenia w związku
z pandemią wprowadza rząd, co ma związek z nieracjonalnością
wielu decyzji i brakiem rzetelnych informacji, opartych na



wiedzy naukowej i eksperckiej. – To tylko wzmacnia brak wiary
w  nawet  dobre  rozwiązania  i  powoduje  ogólną  niechęć  do
korzystania  z  nich.  Niejasność  przepisów  i  faktyczny  brak
możliwości  egzekwowania  nałożonych  obowiązków  nie  poprawia
sytuacji i powoduje, że wiele z nich pozostaje iluzoryczne –
podsumowuje ekspertka.

Aplikacje  trzeba  zainstalować  po  otrzymaniu  SMS-a  z
„zaproszeniem”  do  skorzystania  z  usługi.   Zignorowanie
wiadomości  wiąże  się  oczywiście  z  konsekwencjami  –  a
mianowicie z ukaraniem karą grzywny. Jeszcze surowiej ukarane
zostanie kłamstwo, co do braku odpowiedniego sprzętu. Złożenie
fałszywego oświadczenia wiąże się z odpowiedzialnością karną z
art. 233 Kodeksu karnego.

Autor: Monika Sewastianowicz (prawo.pl)

Dziesiątki  tysięcy  kart  do
głosowania  w  Pensylwanii
zwrócono  wcześniej,  niż
zostały  wysłane  –  stwierdza
badacz

Na  podstawie  analizy  stanowej  bazy  danych  wyborców
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stwierdzono, że ponad 20 000 kart do głosowania zaocznego
w Pensylwanii ma nierealną datę odesłania, a kolejnych ponad
80 000 ma daty odesłania, które budzą wątpliwości.

Ponad  51  000  kart  do  głosowania  oznaczono  jako  odesłane
zaledwie dzień po ich wysłaniu – to niezwykle szybko, biorąc
pod  uwagę  czasy  dostarczania  przesyłek  przez  USPS  (United
States  Postal  Service,  niezależna  agencja  rządu  Stanów
Zjednoczonych świadcząca powszechne usługi pocztowe – przyp.
redakcji).  Prawie  35  000  odesłano  tego  samego  dnia,
w  którym  zostały  wysłane.  Kolejnych  ponad  23  000  kart  ma
nierealną  datę  odesłania  –  wcześniejszą  od  daty  wysłania.
Ponad 9000 nie ma daty wysłania.

Dane wyborców w Pensylwanii są analizowane, ponieważ prezydent
Donald Trump zakwestionował wyniki wyborów prezydenckich w tym
i innych stanach, w których przewaga jego przeciwnika, byłego
wiceprezydenta  Joe  Bidena,  jest  niewielka.  Sztab  wyborczy
Trumpa  twierdzi,  że  nieważne  karty  do  głosowania  zostały
policzone na korzyść Demokratów, a ważne karty do głosowania
na Republikanów zostały wyrzucone.

Analiza  publicznie  dostępnych  danych  została  przeprowadzona
przez  śledczego,  który  przedstawił  ją  chińskojęzycznemu
wydaniu „The Epoch Times”. Badacz powiedział, że woli, aby
jego nazwisko nie zostało ujawnione. Dodał, że konsultował tę
sprawę z kilkoma specjalistami ds. USPS, którzy stwierdzili,
że podane przez niego daty odesłania kart do głosowania są
„nierealne”.

Zbiór danych upubliczniony przez sekretarza stanu Pensylwania
został  ostatnio  zaktualizowany  10  listopada  i  „opisuje
aktualny  stan  wniosków  o  karty  do  głosowania
korespondencyjnego na wybory powszechne w 2020 roku”. Dane
obejmują daty wysłania i zwrotu kart.

W Pensylwanii wyborca musi poprosić o kartę do głosowania,
która następnie jest wysyłana do niego za pośrednictwem USPS.

https://www.theepochtimes.com/t-pennsylvania
https://data.pa.gov/Government-Efficiency-Citizen-Engagement/2020-General-Election-Mail-Ballot-Requests-Departm/mcba-yywm
https://www.epochtimes.com/gb/20/11/9/n12536863.htm


Później  wyborca  wypełnia  tę  kartę  i  odsyła  ją  pocztą  lub
przynosi osobiście. Proces ten trwa zwykle kilka dni lub nawet
tygodni, w zależności od szybkości doręczenia i odpowiedzi
wyborcy.

W tym roku w Pensylwanii wyborcy mogli także „żądać, odbierać,
wypełniać i oddawać kartę do głosowania korespondencyjnego lub
zaocznego – wszystko podczas jednej wizyty w okręgowym biurze
wyborczym lub w innym wyznaczonym miejscu”. To może wyjaśniać
karty do głosowania bez daty wysłania – mogły zostać odebrane
i oddane osobiście.

Chociaż mogłoby to również wyjaśniać karty do głosowania z tą
samą datą wysłania i zwrotu, wydaje się, że jest to sprzeczne
z opisem bazy danych, który mówi, że data wysłania to „data,
kiedy hrabstwo potwierdziło wniosek o umieszczenie w kolejce
etykiety  karty  do  głosowania  w  celu  przesłania  wyborcy
materiałów do głosowania”.

Gdyby  karta  do  głosowania  została  odebrana  osobiście
przez  wyborcę,  nie  byłoby  potrzeby  umieszczania  etykiety
wysyłkowej.

https://www.votespa.com/Voting-in-PA/Pages/Early-Voting.aspx


„Od 1 października średni czas doręczenia poczty pierwszej
klasy,  w  tym  kart  do  głosowania,  wynosił  2,5  dnia”  –
poinformował  USPS  w  komunikacie  z  29  października.

Nierealne  i  nieprawdopodobne  daty  powrotu  kart  wskazują,
że coś jest nie tak z bazą danych lub kartami do głosowania.

Biuro Sekretarza Stanu Pensylwania nie odpowiedziało na prośby
„The Epoch Times” o komentarz.

Oprócz  kart  do  głosowania  opisanych  powyżej,  dwa  dni

https://about.usps.com/newsroom/national-releases/2020/1029-usps-continues-to-deliver-a-record-number-of-ballots.htm


po wysłaniu odesłano ponad 43 000 kart do głosowania, co jest
zadziwiająco szybkim tempem, ale wciąż możliwym, jeśli wyborca
osobiście  szybko  dostarczył  kartę  do  biura  wyborczego  lub
do  urny  wyborczej.  Oznaczone  jako  podejrzane  karty
do  głosowania  stanowią  blisko  4  proc.  wszystkich  kart
do  głosowania  wydanych  przez  stan.

Badacz  stwierdził  również,  że  co  najmniej  31  osób,  które
oddały  karty  do  głosowania,  wydaje  się  starszymi
od najstarszej znanej osoby w stanie. Na podstawie danych
stanowych wszyscy oni urodzili się między 1900 a 1907 rokiem.
Aczkolwiek  najstarszą  znaną  osobą  w  stanie  jest  113-
letnia  Ardith  Grose.

Około 20 głosujących miało datę urodzenia: 1 stycznia 1900
roku. Ta data pokrywa się z datą wymienioną w oskarżeniach
postawionych  w  innym  stanie,  Michigan,  gdzie  obserwator
wyborów  powiedział,  że  widział,  jak  osoby  liczące  głosy
dodawały  ludzi  do  księgi  wyborczej  w  momencie,
gdy  liczyły  głosy  nadesłane  pocztą,  wzbudzając  tym  obawę,
że  wyborcy  nie  byli  prawidłowo  rejestrowani  i  tym  samym
nie byli uprawnieni do głosowania. Zgodnie z oświadczeniem
złożonym  pod  przysięgą  przez  obserwatora  wyborów,  osoby
liczące  głosy  dopisywały  nazwiska  ze  sfabrykowanymi  datami
urodzenia, na przykład 1 stycznia 1900 roku.

Kolejna analiza danych z Pensylwanii wykazała, że skrajnie
sędziwi wyborcy oddali głosy w większości na Demokratów.
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Polska Policja komu podlega?
Kaczyńskiemu,  Trzaskowskiemu
czy Łukaszence?

Do  kogo  należy  polska  policja,  pytanie  fundamentalne  w
kontekście polaryzacji ideowej społeczeństwa.

Chyba nie do Jarosława Kaczyńskiemu, któremu-podobno – policja
odmówiła pacyfikacji nielegalnych manifestacji Strajku Kobiet.
Co by logicznie wskazywało, dlaczego prezes PiS zwrócił się do
wiernych o obronę kościołów. Na pewno nie należy do Mariusza
Kamińskiego spec-ministra PiS-u, o którym mówi się w kuluarach
polityki, że jest nieudolny.

A może policja należy ideologicznie i towarzysko do prezydenta
Warszawy  Rafała  Trzaskowskiego,  i-zgodnie  z  rachunkiem
pradwopodobienstwa-podziela  –  proaborcyjne  prawo  do  mordu
części społeczeństwa, A ów szef stolicy, udzielający poparcia
nielegalnym  zgromadzeniom  Strajku  Kobiet,  aż  kipiał,  by
zdelegalizować tegoroczny Marsz Niepodległości.

Przypomnijmy,  gdy,  Gdy  Strajk  Kobiet  wyszedł  na  ulicę,
policjanci  skupiali  się  na  pilnowaniu  barierek,  które
rozstawili w wielu punktach miasta i zachowywali się często
biernie,  kiedy  atakowano  kościoły,  co  udowadnia  Ordo
Iuris. Przypomnijmy, że pod kościołem na Pl. Trzech  Krzyży
rzucano  w  policję   racami  i  butelekami.  Policjanci  nie
interweniowali, bo jak nieoficjalnie mówili “szefowie nie chcą
zdjęć” (film poniżej). Przypadek?

https://ocenzurowane.pl/polska-policja-komu-podlega-kaczynskiemu-trzaskowskiemu-czy-lukaszence/
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Gdy ruch narodowy zaczął swoją demonstrację, od początku było
widać, że policja nie zamierza nie reagować-na każdą petardę i
kamień odpowiadali gazem i pociskami z broni gładkolufowej. I
jest faktem, że do MN „przykleili się” chuligani, ale nie
można oprzeć się wrażeniu “bojcy” z policji aż palili się do
walki. A jak zinterpretować, blokowanie, przed odcinanie ulic
“marszu  zmotoryzowanych”  i  faktycznie  jego  spacyfikowanie.
Wiem bo tam byłem.

O efekty nie trzeba było długi czekać. 74-letni fotoreporter
“Tygodnika  Solidarność”  Tomasz  Gutry  został  postrzelony  w
twarz. Według relacji portalu tysol.pl strzał miał paść z
odległości kilku metrów. Pytam, fajnie się strzelało anonimowy
policjancie ?

Interwencję policy na błoniach przy Stadionie Narodowym można
nazwać klasyką eskalowania konfliktu. O to chodziło?

Dlaczego  policyjnie  “siłowniki”  (rusycyzm)  zaatakowali
dziennikarzy,  BIJĄC  ICH  PAŁKAMI  na  Stacji  Stadion  jakby
wrócili  ze  szkolenia  teoretycznego  z  Mińska  Białoruskiego?
Poinformowali  o  tym  w  telewizji  wrealu24.tv,  uczestnicy
zdarzenia, dziennikarze Piotr Korczarowski i Marcin Rola (na
YouTobe pod nazwą “PILNE! Wojna z policją na MN i totalna
cenzura mediów? Ator, Rola, Korczarowski, Plewa i Zagórski!”,
oraz  emisjaTv:   Policja  brutalnie  wyrzuca  dziennikarzy  ze
“strefy działań” https://www.youtube.com/watch?v=JGGL3ffdDAw –
w załaczeniu).

Policja  nie  potrafi  odróżnić  dziennikarzy  od  chuliganów?
Przypadek? Nie sądzę.

Jest i film Mariusza Piotrowskiego z Mediów Narodowych, który
nagrał na Stacji Stadion Narodowy “prowokatorów”, którzy na
widok  atakujących  policjantów  wyjęli  i  pokazali  pałki
policyjne.

Dowodów chyba więcej już nie trzeba.



Piotr Błaszkowski

Atak  policji  na  dziennikarzy  na  Stacji  Stadion  Narodowy
zarejestrowany emisjaTv:

Atak na policję pod kościołem na Placu Trzech Krzyży.

pic.twitter.com/O89BiwsrSZ

— Maciek Dobrowolski (@MaciekDobrowol2) October 26, 2020
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Zapalenie  płuc  jest  wciąż
śmiertelnie groźną chorobą

Potrafimy wyleczyć coraz więcej chorych z zapaleniem płuc,
jednak wciąż jest to śmiertelnie groźna choroba – ostrzega
wiceprezes  Polskiego  Towarzystwa  Wakcynologii  prof.  Jacek
Wysocki. Chorują zarówno dzieci, głównie do 5. roku życia,
oraz osoby powyżej 50 lat.

Specjalista  przypomina  o  tym  z  okazji  przypadającego  12
listopada Światowego Dnia Zapalenia Płuc. W tym roku zbiega
się on z pandemią COVID-19 – choroby, która atakuje również

https://t.co/O89BiwsrSZ
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płuca i u niektórych chorych kończy się zgonem.

„Zapalenie płuc dotyka istotnego dla życia człowieka narządu,
który odpowiada za wymianę gazową organizmu. Jeśli nasze płuca
nie będą sprawne, we krwi nie znajdzie się tlen. Stąd każde
ich niedomaganie może mieć poważne skutki dla człowieka” –
wyjaśnia w informacji przekazanej PAP prof. Jacek Wysocki,
pełniący  funkcję  kierownika  Katedry  i  Zakładu  Profilaktyki
Zdrowotnej Wydziału Nauk o Zdrowiu Uniwersytetu Medycznego w
Poznaniu.

Zapalenia płuc wywołują wirusy i bakterie. Przykładem infekcji
wirusowej  jest  grypa,  bo  w  pewnym  odsetku  zakażeń  proces
zapalny  nie  kończy  się  na  gardle,  tchawicy  i  krtani,  ale
schodzi do płuc. Podobnie jest w przypadku koronawirusa SARS-
CoV-2,  z  tą  różnica,  że  choroba  ta  jest  jeszcze  bardziej
śmiertelna.

Do  drugiego  typu  zakażenia  dochodzi  wtedy,  gdy  mechanizmy
obronne człowieka nie są w stanie przeciwstawić się bakteriom.
Najczęściej są to pneumokoki atakujące głównie dzieci do 5.
roku życia oraz osoby powyżej 50. roku życia. Ryzyko zakażenia
i powikłań rośnie wraz z wiekiem. U seniorów powyżej 65 lat
zapadalność przewyższa tę, jaka występuje u dzieci.

„Osoby  starsze  chorują  gorzej.  Biorąc  pod  uwagę  wszystkie
zakażenia pneumokokowe, nie tylko zapalenia płuc, ale także
tzw.  inwazyjną  chorobę  pneumokokową,  kiedy  to  bakterie
przenikają do krwi: u dzieci, mamy śmiertelność rzędu 5–10
proc., a u osób powyżej 65. roku życia – do 50 proc. Te
wskaźniki są więc dramatyczne” – podkreśla prof. Wysocki.

Objawy zapalenia płuc u dzieci i osób starszych częściowo są
podobne.  Dzieci  rzadko  kaszlą,  natomiast  mają  gorączkę,
duszność i stwierdzane osłuchowo zmiany nad płucami, gorzej
też oddychają, a poziom wysycenia krwi tlenem (tzw. saturacja)
jest mniejszy.

„U  ludzi  starszych  odnotowujemy  więcej  patologii  układu



oddechowego – osoby te także gorączkują, ale ponadto kaszlą,
mają słabszą wydolność, duszność, szybko się męczą, wysycenie
krwi  tlenem  spada  i  ich  stan  się  pogarsza”  –  wyjaśnia
wiceprezes  Polskiego  Towarzystwa  Wakcynologii.

Leczenie  zapalenia  płuc  o  podłożu  wirusowym  na  ogół
ograniczone jest jedynie do działania objawowego, bo nie ma
specyficznie  działających   leków.  Wyjątkiem  jest  grypa,  w
przypadku tej choroby dostępne są dwa leki na receptę hamujące
namnażanie się wirusa.

„Jeśli chodzi o zapalenia bakteryjne, stosujemy antybiotyki.
Najpierw jednak powinniśmy wiedzieć, jaka bakteria wywołała
zapalenie płuc. Ustalenie tego nie jest proste (posiew krwi,
badanie  plwociny).  W  ponad  połowie  przypadków  etiologia
choroby  pozostaje  nieznana,  domyślamy  się  jej  jedynie”  –
tłumaczy prof. Wysocki.

Bakterie wywołują zapalenie ograniczone do samych płuc, ale
mogą  też  powodować  inwazyjną  chorobę  pneumokokową.  Wówczas
przenikają do krwi, a wraz z nią do innych narządów, co może
spowodować m.in. zapalenie opon mózgowo-rdzeniowych.

„Inwazyjna  choroba  pneumokokowa  jest  znacznie  cięższa  niż
pneumokokowe zapalenie płuc, a jej przebieg i rokowania są
znacznie poważniejsze. Atakuje zwłaszcza dzieci do 5. roku
życia,  ale  jest  też  bardzo  groźna  dla  osób  starszych”  –
ostrzega specjalista.

Przeciwko pneumokokowemu zapaleniu płuc można się zaszczepić.
U dzieci szczepionki pneumokokowe od 2017 r. są w kalendarzu
szczepień  obowiązkowych,  czyli  są  bezpłatne.  Przeciwko
pneumokokom mogą się też szczepić osoby dorosłe, ale w ich
przypadku  szczepionki  są  zalecane,  trzeba  zatem  za  nie
zapłacić z własnej kieszeni.

Zagrożeniem dla układu oddechowego dzieci są też wirusy RSV
(respiratory syncytial virus), szczególnie niebezpieczne dla
wcześniaków. „Zdarza się, że z powodu trudności z oddychaniem



trafiają one na oddziały intensywnej opieki medycznej, gdzie
walczymy  o  utrzymanie  ich  przy  życiu.  Nie  ma  jeszcze
skutecznej  szczepionki  przeciwko  temu  wirusowi.  Natomiast
znaczną  rolę  odgrywają  tu  przeciwciała.  Podawane  dzieciom,
chronią je przez miesiąc przed RSV” – zaznacza prof. Wysocki.

W  Polsce  realizowany  jest  program  polegający  na  tym,  że
wcześniakom  w  pierwszym  w  życiu  sezonie  jesienno-zimowym
podaje się przeciwciała co miesiąc. „Metoda ta jest mniej
wygodna  niż  szczepienia,  ale  też  skuteczna”  –  zapewnia
wiceprezes Polskiego Towarzystwa Wakcynologii.

Źródło: PAP

Od  dziś  zakaz  lotów
międzynarodowych do 10 państw

Od środy do 24 listopada br. obowiązuje zakaz międzynarodowych
lotów cywilnych do 10 państw, w tym m.in. USA, z wyjątkiem
lotnisk w stanach Illinois i Nowy Jork, Bośni i Hercegowiny,
Czarnogóry, Gruzji. Na liście nie ma krajów z UE.

W środę weszło w życie rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie
zakazów w ruchu lotniczym.

Zgodnie  z  nim,  rząd  do  24  listopada  br.  wprowadził  zakaz
lądowania na polskich lotniskach wpisanych do rejestru lotnisk
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cywilnych,  a  także  lądowiskach  –  samolotów  z  pasażerami
wykonującymi loty międzynarodowe z 10 krajów. Chodzi o: Bośnię
i  Hercegowinę,  Czarnogórę,   Gruzję,  Jordanię,  Argentynę,
Armenię, Kostarykę, Liban, Macedonię oraz USA, z wyjątkiem
lotnisk w dwóch stanów: Illinois i Nowy Jork.

W  uzasadnieniu  do  projektu  rozporządzenia  jego  autorzy
tłumaczyli,  że  nieuwzględnienie  w  wykazie  państw  objętych
zakazem państw członkowskich Unii Europejskiej, Europejskiego
Obszaru  Gospodarczego,  strefy  Schengen  „ma  na  celu
urzeczywistnienie zasady swobodnego przepływu osób w ramach
tych obszarów”.

Zgodnie  z  rozporządzeniem  RM,  zakaz  międzynarodowych  lotów
pasażerskich nie będzie stosowany do samolotów wykonujących
loty międzynarodowe na zlecenie Prezesa Rady Ministrów; za
zgodą Prezesa Urzędu Lotnictwa Cywilnego.

Zakaz nie będzie stosowany także do lotów: realizowanych na
potrzeby Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej Polskiej oraz wojsk
obcych w rozumieniu ustawy z 23 września 1999 r. o zasadach
pobytu wojsk obcych na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej
oraz zasadach ich przemieszczania się przez to terytorium,
realizujących  zadania  na  terytorium;  wyczarterowanych  przed
dniem wejścia w życie rozporządzenia na zlecenie organizatora
turystyki  lub  podmiotu  działającego  na  jego  zlecenie;  z
lotnisk położonych na terytorium państw, które notyfikowały
Rzeczypospolitej  Polskiej  wprowadzenie  rozwiązań
gwarantujących,  że  na  pokład  statku  powietrznego  będą
przyjmowani wyłącznie pasażerowie, wobec których wykonano z
wynikiem negatywnym test diagnostyczny w kierunku SARS-CoV-2.

Jak  napisano  w  rozporządzeniu,  minister  właściwy  do  spraw
zagranicznych ogłasza w dzienniku urzędowym tego ministra, w
drodze  obwieszczenia,  wykaz  państw,  które  notyfikowały
wprowadzenie tych rozwiązań.

Autor: Aneta Oksiuta



Rzecznik  MŚP  apeluje  o
przegląd  restrykcji  wobec
firm,  by  ponowne  otworzyć
zamknięte branże

Rzecznik  Małych  i  Średnich  Przedsiębiorców  Adam  Abramowicz
apeluje  do  premiera  o  bezzwłoczny  przegląd  wprowadzonych
ograniczeń wobec przedsiębiorców z zamkniętych branż oraz o
rozmowy, by ustalić zaostrzone wymogi sanitarne umożliwiające
ponowne otwarcie firm.

Rzecznik MŚP zadeklarował gotowość podjęcia we współpracy z
rządem natychmiastowych działań, mających na celu optymalne
zabezpieczenie  epidemiologiczne  działalności  gospodarczej.
Jego zdaniem brak takich działań i całkowity lockdown może
doprowadzić  do  likwidacji  tysięcy  firm  i  nagłego  wzrostu
bezrobocia, a w efekcie zagrozi bezpieczeństwu ekonomicznemu
Polaków.

„Apeluję o bezzwłoczny przegląd wprowadzonych już restrykcji,
powrót do rozmów z zamkniętymi branżami i ewentualnie – z
powodu  pogarszającej  się  sytuacji  epidemicznej,
zmodyfikowanie  warunków  funkcjonowania  firm”  –  podkreślił
Rzecznik MŚP w piśmie do premiera.
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Dodał,  że  umożliwiając  przedsiębiorcom  powrót  na  rynek,
uchronimy budżet państwa od miliardowych wydatków w ramach
wsparcia  dla  gospodarki  sparaliżowanej  z  powodu  reżimu
epidemiologicznego.

Jak wskazał, walka ze skutkami pandemii nie może się odbywać
kosztem rujnowania gospodarki.

Abramowicz  zwrócił  uwagę,  że  zdecydowana  większość
przedsiębiorców zaimplementowała zalecane przez rząd i służby
sanitarne  wytyczne  i  starannie  je  respektuje.  „Dlatego
apeluje,  by  zezwolić  im  na  kontynuowanie  działalności”  –
dodał.

Autork: Longina Grzegórska-Szpyt

W środę podpisanie umowy na
300 mln dawek szczepionki

Komisja Europejska podpisze w środę umowę na dostawy do 300
mln  dawek  szczepionki  przeciw  Covid-19,  która  opracowywana
jest przez firmy Pfizer i BioNTech – podała szefowa KE Ursula
von der Leyen.

„Kiedy ta szczepionka będzie dostępna, planujemy jej szybkie
rozprowadzenie w całej Europie. Będzie to czwarty kontrakt z
firmą farmaceutyczną na zakup szczepionek. A będą następne” –
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podkreśliła w specjalnym oświadczeniu von der Leyen.

Jak zaznaczyła bezpieczna i skuteczna szczepionka to najlepsza
szansa na pokonanie koronawirusa i powrót do normalnego życia.
Zwróciła uwagę, że preparat opracowany przez niemiecką firmę
BioNTech i amerykańskiego Pfizera jest jak dotąd najbardziej
obiecujący.

Przewodnicząca  KE  wskazała,  że  UE  potrzebuje  szerokiego
portfolio  szczepionek  opartych  na  różnych  technologiach.
Dlatego  Komisja  podpisała  już  umowy  z  trzema  producentami
Johnson &amp; Johnson, AstraZeneca i z Sanofi-GSK. Wszystkie
one przewidują, że gdy badania dowiodą, iż szczepionka jest
bezpieczna i skuteczna, państwa członkowskie będą mogły ją
kupić. Dostęp do dawek ma być proporcjonalny do wielkości
populacji poszczególnych krajów unijnych.

„Rozpoczęliśmy już współpracę z państwami członkowskimi w celu
przygotowania krajowych kampanii szczepień” – zaznaczyła von
der Leyen.

Amerykański  koncern  farmaceutyczny  Pfizer  poinformował  w
poniedziałek, że rozwijany przez niego projekt szczepionki na
Covid-19 ma ponad 90 proc. skuteczności. Firma ogłosiła, że w
2021 r. może wyprodukować do 1,3 mld dawek substancji. Projekt
szczepionki jest rozwijany we współpracy z niemiecką firmą
biotechnologiczną BioNTech SE.

Umowa z konsorcjum ma zapewnić wszystkim państwom członkowskim
UE możliwość zakupu szczepionki, jak również przekazania jej w
formie darów krajom o niskich i średnich dochodach lub jej
redystrybucji w innych krajach europejskich.

Z Bukseli Krzysztof Strzępka



Szczepionka  na  Covid-19  ma
zostać  „sprawiedliwie”
rozdzielona wśród państw UE

Temat szczepionki na Covid-19 pojawiał się wielokrotnie na
spotkaniach  przywódców  UE  w  2020  r.  Unijni  liderzy
zdecydowali, że UE w tej kwestii musi działać solidarnie, a
ewentualna szczepionka musi zostać rozdzielona „sprawiedliwie”
wśród państw wspólnoty.

Po  rozpoczęciu  pierwszej  fali  pandemii,  gdy  państwa
członkowskie  zamknęły  swoje  granice,  unijni  urzędnicy
zdecydowali, że Komisja Europejska zaangażuje unijne środki
finansowe i zasoby dla znalezienia szczepionki.

Choć  nie  było  pewne,  kiedy  uda  się  ją  wprowadzić  do
komercyjnej  sprzedaży  i  czy  okaże  się  skuteczna,  Komisja
postanowiła  nawiązać  kontakty  z  szeregiem  firm
farmaceutycznych.

Przekonywała, że nie można stawiać na jedną firmę, a rozmawiać
z  wieloma,  bo  nie  wiadomo,  która  ma  największą  szansę  na
znalezienia  odpowiedniego  antygenu,  który  zagwarantuje
odporność organizmu na Covid-19.

KE przekonywała również, że wstępne kontrakty zabezpieczą UE
przed  niezdrową  rywalizacją  o  dostęp  do  przyszłych
szczepionek. Rozmowy zaowocowały jak dotąd trzema wstępnymi
kontraktami  podpisanym  przez  Komisję  Europejską  z  firmami
farmaceutycznymi:  Johnson  &amp;  Johnson,  AstraZeneca  i  z
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Sanofi-GSK.

Wszystkie  one  przewidują,  że  gdy  badania  dowiodą,  że
szczepionka jest bezpieczna i skuteczna, państwa członkowskie
będą mogły ją kupić. Dostęp do dawek ma być proporcjonalny do
wielkości populacji poszczególnych krajów unijnych.

Nie  wiadomo  jeszcze,  jak  rozdzielane  byłyby  szczepionki
pomiędzy poszczególne kraje. Szef Rady europejskiej Charles
Michel mówił na konferencji po ostatnim wideoszczycie UE, że
rozdział ma być „sprawiedliwy”. Decyzje w tej sprawie mają
zapadać w UE na późniejszym etapie. Temat ma pojawić się też
na  kolejnych  szczytach  UE,  wideoszczycie  w  listopadzie  i
fizycznym szczycie UE w Brukseli w grudniu.

W środę planowane jest podpisanie kolejnej, czwartej umowy, z
amerykańskim  koncernem  Pfizer  i  niemiecką  firmą
biotechnologiczną  BioNTech  SE.

Ten  kontrakt  wzbudził  więcej  emocji,  po  tym,  gdy  Pfizer
poinformował w poniedziałek, że rozwijany przez niego projekt
szczepionki przeciwko Covid-19 ma ponad 90 proc. skuteczności.
Firma ogłosiła, że w 2021 r. może wyprodukować do 1,3 mld
dawek substancji.

Szefowa Komisji Europejskiej Ursula von der Leyen podała na
Twitterze,  że  KE  podpisze  kontrakt  z  tym  konsorcjum  na
ewentualną dostawę 300 mln dawek.

Założenie KE jest takie, że umowy z firmami mają zapewnić
wszystkim  państwom  członkowskim  UE  możliwość  zakupu
szczepionki, jak również przekazania jej w formie darów krajom
o niskich i średnich dochodach lub jej redystrybucji w innych
krajach europejskich.

Jak informuje KE, rozdział szczepionki pomiędzy poszczególnymi
krajami UE będzie zależał od deklaracji rządów poszczególnych
krajów.



Strategia KE dot. umów i szczepionek przewiduje, że w zamian
za  prawo  do  zakupu  określonej  liczby  dawek   w  określonym
terminie  Komisja  finansuje  –  na  podstawie  umów  zakupu  z
wyprzedzeniem – część kosztów, które producenci szczepionek
muszą  ponieść  na  początkowym  etapie.  Przekazane  środki
traktowane  są  jako  zaliczka  na  szczepionki,  które  zostaną
faktycznie zakupione przez państwa członkowskie.

Ponieważ  wysokie  koszty  sprawiają,  że  inwestowanie  w
szczepionki  przeciwko  Covid-19  stanowi  decyzję  o  wysokim
poziomie ryzyka dla podmiotów zajmujących się opracowywaniem
tych specyfików, umowy te pozwalają na dokonanie inwestycji,
które w przeciwnym razie zwyczajnie nie miałyby miejsca.

KE negocjuje jeszcze dwa podobne kontrakty. W sumie ma ich być
sześć.

Z Brukseli Łukasz Osiński


